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Wychowanie dziatwy jest celem R o d z i n y  — rodzina jest podsta- 

wą L u d z k o ś c i .
(Idzie młodzież trzymaną, jest w miłości Boga, ścisłych zasadach 

moralności, przywiązaniu do świętej tradycyi, poszanowaniu rodziców 
i starszych, tam społeczność rozwija się zdrowo i pomyślnie. Pomagać 
rodzicom j opiekunom i nauczycielom w dążeniach ku temu wielkiemu 
celowi, !. ędzie zadaniem nowego dla młodego pokolenia czasopisma, 
które W) lawać zamierzamy od nowego 1876 roku, pod tytułem S w i a t.

łNa tej niwie pracuje już wprawdzie jeden tygodnik z powo- 
dzeigjfem, wszelako obręb działalności pedagogicznej jest tak wielki, iż 
m-.my nadzieję, że w koleżeńskim sojuszu idąc ręka w rękę, wspierać 
L wpr , i uzupełn iać będziem y.

>Dla naszego pisma nakreślamy jasne i proste podstawy pracy: 
Wiara naszych przodków jest nam przewodnicą — niczem jednak nie 
pozYfolimy sobie obrazić przekonań innych wyznań. Miłość rodzinne­
go ogniska pragniemy zaszczepić jako słońce grzejące na dalsze lo­
su koleje, a przykładami cnót umocnić energię i samopomoc, wska­
zując za podstawę życia spełnienie obowiązku. Obok moralnych prawd, 
upowszechniać i wyjaśniać mamy prawdy wiedzy, kształcącej umysł 
młodzieży. Działalność w tym kierunku wydaje nam się szczególnie 
ważną w obecnej chwili, a naukowe pojęcia w szatach ojczystej mo­
wy postaramy się uczynić zrozumialszertii i przystępnemi dla młodych 
czytelników. Zwracając uwagę na moralne i umysłowe władze duszy, 
nie pominiemy kształcenia fantazyi, oraz smaku i zamiłowania piękna. 
Nakoniec pilnie czuwać będziemy aby rozwijać w młodem pokoleniu 
krzepkość ciała, pracowitość, zręczność do robót, bo jak mawiali sta­
rożytni: w zdrowem ciele zdrowa mieszka dusza.

Dla urzeczywistnienia tych zasad, posługiwać się będziemy odpo- 
wiedniemi środkami. Co do sposobu wykładu, zastosujemy m e t o d ę  
p o g l ą d o w ą  o ile na to pozwoli natura opracowywanych artykułów. 
Prace Pestallozego, Piramowicza, Estkowskiego, Hofmanowej, Dtister- 
wega, Swobody, Froebla, Jeskego i tylu innych, będą nam wzorem 
na tej drodze. Językiem przemawiać będziemy prostym ile możności, 
starając się o poprawność i czystość, aby młodzież odnosiła korzyść nie 
tylko z treści, ale i formy naszej pracy i aby język ta droga puścizna 
wieków, dochował się w całej swej wspaniałości i męzkości.

Cele te dają się zupełnie osięgńąć w następującym programa- 
cie, zatwierdzonym przez władzę dla czasopisma Świat: 1. Artykuły 
treści moralnej. 2. Opowiadania historyczne. 3. Powieści. 4. Poezye. 
5. Podróże. 6. Życiorysy. 7. Rozmaitości. 8. Prace i zatrudnienia : 
gry, rękodzieła i tym podobne środki fizycznego i umysłowego roz­
woju dzieci. Artykuły w miarę potrzeby będą objaśniane drzewory 
tami i litografiami.

Bogaty ten program pozwoli nam urozmaicać nasze pismo i od­
powiedzieć potrzebom młodzieży od 6 do 15 lat wieku. Ułatwiając 
sobie to zadanie, układać będziemy każdy numer tak, aby poczynał 
się od artykułów trudniejszych do zrozumienia, przeznaczonych dla 
młodzieży starszej, a w następstwie iść będą stopniowo prace łat­
wiejsze, powiastki i proste opowiadania dla dziatwy. Tym sposobem 
cała skala pojęć będzie uwzględnioną i rodzice z łatwością wyszukają 
odpowiednie dla swej dziatwy czytanie. Zakończenie każdego numeru 
składać się będzie z opisu gier, robót, zabaw, prac, łamigłówek, zadań

Adresować upraszamy: Do Redakcyi

matematycznych, historycznych, rebusów, szarad i t. d. za odgadnięcie 
których, redakcya stosowne wyznaczy" nagrody. W rozwinięciu tej czę­
ści programu, dołączać będziemy wzory różnych gier, rękodzieł jako to 
tkactwo, introligatorstwo, snycerstwo, wykrawanie wykałanie, wiąza­
nie linijek; od czasu do czasu dołączać będziemy łatwe ustępy mu­
zyczne dla młodzieży przez pierwszorzędnych kompozytorów pisane, 
oraz piękne wzory haftu i szycia dla młodych panienek.

Rubryka R o z m a i t o ś c i  prowadzoną będzie na okładce każdego 
numeru i obejmie wiadomości o książkach wydanych dla młodzieży,
0 nowych aparatach i przyrządach ułatwiających wykład naukowy
1 t. d. Zastąpi ona informacyę pedagogiczną w zakresie domowego wy- 
chouc*aia, brak czego oaruzo ożuć się daje. Świat wychodzić będzie co 
dwa tygodnie, w objętości 3 do 4 arkuszy druku, w okładce z czte­
rech stron zadrukowanej. Pisma dla młodzieży nie potrzebują gonić za 
chwilą bieżącą i odstęp półmiesięczny pozwalający redakcyi uczynić 
każdy numer pełniejszym, a zatem bardziej interesującym, uwa­
żamy za odpowiedni. Wielką baczność zwrócimy na estetyczną stro­
nę pisma; ma ono dodatnio oddziaływać na młodzież, nie tylko treścią 
ale i formą samego wydania. Edycya Światu będzie bogatą w ca- 
łem tego słowa znaczeniu. Nie tylko damy piękny papier, czysty i wy­
raźny druk, ale ozdobimy pismo mnóstwem drzeworytów, narysowa­
nych poprawnie i wyciętych starannie. Oprócz drzeworytów, zamie­
rzamy dołączać litografie i ehromolitografie.

Cenę na nasze pismo stawiamy możliwie umiarkowaną. Sądzimy 
że zbytnia taniość w piśmie dla dzieci, taniość osiągana kosztem 
wartości, byłaby źle zrozumianą oszczędnością. Chcąc dać dobre ar­
tykuły, piękne wydanie, obfite dodatki i dołożyć staranności, nie mo­
żemy skąpić. Zresztą pół rubla miesięcznie dla dziatwy, nic przeciąży 
budżetu rodzinnego i będzie zbytkiem, który się sowicie powinien opłacić.

Zamiary nasze zaraz na wstępie doznały łaskawego przyjęcia 
w gronie autorów piszących dla młodzieży i dzieci. Pracą Nestora na­
szej literatury J. I. Kraszewskiego rozpoczniemy pierwszy numer, a ma­
my przyrzeczone utwory: Rozalii Boczarskiej, Bykowskiego, Maryi Gra­
bowskiej, Kanteckiego, Józefa z Mazowsza, Przy borowskiego, Pilec­
kiego, Tarczyńskiego, Autora Abecadlnika obrazkowego i. w. i.

Na tern kończymy, nie chcąc wielomównością wkraczać w granice 
czczych obietnic. Powiemy tylko, że ożywieni jesteśmy dobremi chę­
ciami, że wytknęliśmy sobie poczciwe cele, że rozumiemy dobrze tru ­
dności, jakie nas czekają i gotowi jesteśmy mężnie je pokonywać, że 
od Ogółu nie oczekujemy żadnego innego dowodu zaufania, jak tylko 
zaprenumerowania Światu na kwartał j e d e n ,  aby się przekonać czy 
pismo to zasłuży na dalsze względy.

W arunki Prenumeraty:
Ś w i a t  wychodzić będzie 15 i 30 dnia każdego miesiąca w obję­

tości 3 do 4 arkuszy druku, w dwie szpalty, w okładce, z lito i chromo- 
litografowanemi dodatkami tablic i wzorów. Cena wynosi:

W Warszawie: Ha Prowincyi:
Rocznie rs. 6 rs. 8.
Półrocznie , , 3  , , 4 .
Kwartalnie ,, 1 kop. 50. „ 2.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca Jan Kulesza, 
czasopisma „Świat“ ulica Czysta Nr. 2 .
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Fabryka cya porcelany.

Wiatraczek.Ignacy K rasicki bajkopisarz,

Zaprząg w kozłów, Gimnastyczne pozy*Dmuchawka,

Córka królewska.Wzory podwiązki.Cztery kąty a piec piąty.
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